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PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Dwie były okoliczności, któremi się dzienniki 
ubiegłym tygodniu przedewszystkióm zajmowały: 
¡[annictwo lorda Cowley do Wiednia i opuszczenie 
fctwa Kościelnego przez wojska cudzoziemskie, 
;ótko trwała radość, z jaką w pierwszym zaraz po- 
|tku główne giełdy europejskie powitały wiado- 
iść o niespodzianej podróży szanownego lorda; 
kpienie nader szybko nastąpiło po chwilowej na­
mi. Dziennikarze i korespondenci nie szczędzili 
imysłów i kombinacyi tyczących się tak istotnego 
zedmiotu posłannictwa, jak możebnych i prawdo- 
idobnych jego skutków, zwłaszcza że mu słusznie 
ielką przypisują wartość, jako ostatniemu usiłowa- 
ii dyplomacyi, aby wojnie powszechnój zapobiedz. 

do przedmiotu, zgadzano się w ogóle na to, że 
ni Cowley w sposób poufny, nie urzędowy, ma ga- 
netowi austryackiemu ustnie podać trzy warunki, 
i których zasadzie mogłyby się dalsze rozpocząć 
¡¡¡ocyacye, to jest: ustąpienie z Państwa Kościel- 
igo, spowodowanie papieża do reform wewnętrz- 
ch i unieważnienie traktatów, które ją łączą 
państwami środkowo i południowo-włoskiemi. Pierw- 
e warunki nie napotkałyby żadnej trudności, do 
syjęcia zaś ostatniego i najważniejszego Auśtryą 
yba ciężka jaka konieczność doprowćidzićby mogła, 
denniki francuskie, szczególnie Patrie wykazywały 
m historycznie i szczegółowo powolny i- konse- 
lentny postęp przewagi austryackiej we Włoszech 
drodze owych tajnych traktatów i konwencyi woj- 

iwycb, a przypuszczając nieudanie się posłannictwa 
da Cowleya wywodziły ztąd poniekąd moralny obo- 
ązek dla Anglii, jeśli nie współdziałania z Francyą, 
przynajmniej zachowania przychylnej neutralności, 
ostatnich dniach dowiedzieliśmy się, że lord Co- 
:y miał 28 lutego posłuchanie u cesarza austrya- 
lego, który sam daleko skłonniejszy do wojny mźli 
;o ministerstwo, a posłuchanie to niepomyślny po- 
bno miało wypadek; w kwestyi włoskiej, co do 
jawy Księstw Naddunajskich, umowy jeszcze nie- 
ańczone, wszakże wyjazd szanownego lorda ma już 
¡o t. m. nastąpić. Jak słabą nadzieję - sam rząd 
gielski łączył z posłannictwem Cowleya, okazuje 

¡ż oświadczenie ministra Disraelego który w paria- 
encie niedwuznacznie wątpliwość swoję wyraził, 
ierwszy z trzech wspomniouych warunków, tj. ustą- 
jenie wojsk cudzoziemskich z Państwa Kościelnego, 
tótce zapewne wypełnionym będzie. Papież, który 

dwa razy poprzednio lecz daremnie żądał wyda­
la załogi francuskiej z Rzymu, urażony mową od 

ionu cesarza Napoleona a bardzićj jeszcze półurzę- 
>wą broszurą Lagueronniera, powodowany prócz te- 
) wpływem gabinetu wiedeńskiego, wezwał obadwa 
»carstwa, aby wojska swoje z jego krajów odwo- 
ly, czując się sam dość silnym do utrzymania spó­
jności i porządku u siebie. Oświadczenie to wy- 
rtało tak w Rzymie między kardynałem Antoneilnn 
posłem francuskim, jak i w Paryżu między hr. Wa­
żkim a nuncyuszem papieskim żwawe i ucinkowe 
«prawy. Chociaż poufne dzienniki francuskie zarę- 
ały, że rząd francuski uszczęśliwionym się czuje 
M wypadkiem, który mu co do Włoch zupełną wol- 
>ść działania przywraca, to jednakże cesarz mocno 
ażony postanowił zadowolnić niezwłocznie pod tym 
zględem opinią publiczną europejską; rozkazy stó- 
wne do wojska w Rzymie mają być wydane nie- 
iwem; donoszono nawet, jak się zdaje mylnie, że 
'toga francuska już Rzym opuściła i ściągnęła się 
1 Civita-Vecchii, gdzie czeka na statki przewozowe, 
ónitor tę wiadomość nazwał przedwczesną, choć 
órugićj strony nie należy ufać pogłoskom, jakoby 
Sarz zamyślał nie wypuszczać z swej ręki Civita- 
Ccchii, aby stanowisko wojenne Austryaków w Fer- 
tee zrównoważyć. Trudno przepowiadać co po istot- 
®i ustąpieniu Francuzów w Rzymie nastąpi; po- 
szechne jest przekonanie, że niezwłocznem jego na- 
epstwem będzie powstanie; wszakże rząd papieski 
Pewne zabespieczy się naprzód, bądź to sprowa- 
!cniem dostatecznej liczby Szwajcarów, bądź też 
ujęciem załogi hisżpańskićj,- w którym to celu 
My z gabinetem madryckim, jak słychać, już roz- 
?częte. W ogóle kwestya ta rzymska, w którój część 
feza upatruje li tylko powód do nowych zawikłań,

w nfczóm zgoła rozleglejszój kwestyi włoskiśj ulgi 
nie przynosi. Widoki wojenne coraz wyraźniejsze, 
i już pewnie mało kto sie teraz znajdzie, któryby 
wierzył w utrzymanie pokoju. Z Wiednia dowiedzie­
liśmy się o wyznaczeniu feldzeugm. Hess na naczel­
nego wodza armii włoskiój, o wysyłaniu świeżych 
brygad ku południowi, o nadzwyczajnym poborze 
w Lombardyi, jako tóż o sprzedawaniu mebli posła 
francuskiego , barona Bourąueney. Z Francyi zaś, 
prócz licznych nowych szczegółów o zbrojeniach tak 
ląuowych jako i morskich doszła nas wiadomość, nie­
potwierdzona jeszcze, lecz prawdopodobna, o kontra­
kcie zawartym między rządem a kompanią kolei że- 
łaznój Wiktora Emanuela, celem przewiezienia woj­
ska tą koleją do Piemontu. Ponieważ kolej ta prze­
chodzi przez część Sabaudyi zneutralizowanej trakta­
tami wiedeńskiemi i oddaną pod straż Szwajcarów, 
zaczął się podobno rząd szwajcarski mocno niepokoić 
i oświadczył, że się takiemu pochodowi wojsk fran­
cuskich najzupełniej sprzeciwi. Prócz sprawy wło­
skiej zaczęła znów dość groźnie w ostatnich dniach 
występować sprawa Księstw Naddunajskich. Słysze­
liśmy że Turcya, podmawiana przez rząd austryacki, 
czyni wszelkie przygotowania do czynnej nawet inter- 
wencyi i protestować myśli najenergiczniej nietylko 
przeciw jednemu, lecz przeciw obudwom wyborom; 
chociaż jak to dowodami historycznemi i dyplomaty- 
cznemi szczegółowo stwierdzał Pays, żadnego da­
wniejszego nawet nie ma prawa do zaglądania w spra­
wy wewnętrznego zarządu Księstw, a mterwencya by­
łaby wprost zgwałceniem konwencyi paryskiej. Tru­
dno zaprawdę będzie dyplomacyi wybrnąć szczęśliwie 
z podwójnego tego na dwóch półwyspach europejskich 
zawikłania! — Wbrew zdaniu prawników koronnych 
angielskich, którzy podwójny wybór hospodara Ku- 
zy za nieważny osądzili, uznał sardyński trybu­
nał sporów dyplomatycznych tenże sam wybór za 
najważniejszy w świecie. Pożyczka sardyńska w Pa­
ryżu i w Londynie liiełaskawie przyjmowana, w sa- 
mymże Piemoncie prawie zupełnie pokrytą została 
i tym sposobem zyskał rząd dostateczne pieniądze 
do nadzwyczajnych przygotowań wojennych, o któ­
rych donosiliśmy szczegółowo, osobliwie do tworze­
nia nowych pułków z coraz liczniój zbiegających się 
emigrantów z innych krajów włoskich. Pogłoska 
o wtargnięciu Piemontczyków do Lombardyi i klęsce 
ich była fałszywą. Lombardya od napaści zewnętrz­
nej, jak się zdaje, należycie zabespieczona; wspomi­
naliśmy o nowych tutaj przygotowaniach rządu au- 
stryackiego, a mianowicie o wznoszeniu warowni 
w bliskości Wenecyi i przy ujściach Padu. Z woj- 
skowemi środkami w Lombardyi szły w parze pa- 
tryotyczne demonstracye mieszkańców i policyjne prze­
śladowania rządu. Pogrzeb jednego, z zasłużonych 
patryotów, hr. Dandolo, dał powód do licznych are­
sztowań w Medyoianie i rewizyi domowych. Dono­
siliśmy także o usposobieniu mieszkańców w pań­
stwach Włoch środkowych, które okazuje, że mimo 
traktatów i sympatyi rządów wszędzie na półwyspie 
system austryacki znienawidzony. Królestwo neapo- 
iitańskie w opłakanym stanie; król niebespiecznie 
chory, jednak wszystko co się tyczy jego osoby, w naj­
głębszej trzymane tajemnicy; a jego choroba jest 
zarazem chorobą całego państwa, jak bywa wszędzie 
gdzie.policyjcy despotyzm wyłączną sprężyną politycz­
nego życia. — Co się tyczy Anglii zajmowały nas 
najbardziej rozprawy w parlamencie, tyczące się kwe­
styi włoskiój, które jednak rzeczy samćj bynajmniej 
nie wyświeciły. Rząd angielski pod tym względem 
w tej samśj niepewności co i dawnśj, wszak widocz­
nie jednak mniej, już .do ścisłego z Austryą sojuszu 
ma skłonności. Times i inne dzienniki domagaią 
się ciągle przygotowań wojennych, w ogóle bowiem 
Anglicy, jak nam interpelacya Napiera okazała, cho­
rują na wylądowanie Francuzów; rząd ustępując 
w tym względzie opinii publicznej postanowił zwię­
kszyć flotę na morzu Śródziemnóm o 20 okrętów. 
Wniosek rządowy tyczący się reformy parlamentar- 
nój już izbom podany został i wytrzymał pierwsze 
odczytanie; choć dość znaczne są zmiany, które za­
prowadza, niezadowolmł jednak ani torysów ani po­
stępowych. Dwóch ministrów, którym projekt za da­
leko w radykalizm posuwać się-zdaje, wystąpiło z ga­

binetu, gdy tymczasem Brigth i jego partya za mało 
go liberalnym być mieni. Times dość z niego za- 
dowolniony, inne jednak dzienniki w ogóle nieprzy­
jazne; niektóre nawet ów projekt za zniewagę dla 
narodu uważają. Parlament joński odrzucił wszyst­
kie wnioski korony angielskiej, a zdaje się jakoby 
rząd grecki miał- zamiar popierania przy danćj spo­
sobności, dążności swoich współplemieńców, zaciąga 
bowiem pożyczkę 2 milionów drachm. — W Niem­
czech słyszeliśmy, że na znany ów okólnik austry­
acki z 5 lutego niektóre rządy zupełną gotowość 
swoję wynurzyły, inne zaś odpowiedziały warunkowo 
odwołując się do rozsfrzygnienia tćj sprawy przez 
sejm Rzeszy w Frankfurcie. W ogóle jednak objawy 
nienawiści przeciw Francyi i niedowierzania polityce 
napoleońskiej idą crescendo. Odznacza się przede- 
wszystkieini gorliwością sejm bawarski, który prócz 
zakazu wyprowadzenia koni i powołania tegorocznego 
kontyngiensu, obradował już o nadzwyczajnój po­
życzce na przypadek wojny; izby hanowerskie we­
zwały zgromadzenie frankfurtskie aby obmyśliło środki 
obronne; miasto Frankfurt oświadczyło temuż zgro­
madzeniu, że gotowe jest do wszelkich poświęceń, 
a wreszcie Prusy wydały do państw Związku celnego 
rozporządzenie zakazujące wyprowadzanie koni za 
granice. W całych Niemczech objawia się chęć za­
chowania ścisłój solidarności z Austryą, nawet w ra­
zie gdyby zaczepioną była we Włoszech; albowiem 
Lombardyą uważają już Niemcy za kraj swój własny. 
Okólnik rządu pruskiego, wystósowany przez mini­
stra Schleinitza do posłów pruskich przy dworach 
niemieckich, niewychodząc wprawdzie po za chęci 
utrzymania pokoju, kładzie jednak przycisk niezwy­
kły na solidarność Prus z wszystkiemi państwami 
należącemi do Rzeszy; zresztą'co do spraw zewnętrz­
nych zdaje się teraźniejszy gabinet wyczekiwać jesz­
cze, jaki będzie dalszy rozwój kwestyi włoskiój. Co 
do spraw wewnętrznych i spraw parlamentarnych 
najważniejszym w ubiegłym tygodniu wypadkiem były 
wnioski rządowe, tyczące się uporządkowania i zró­
wnania we wszystkich prowincyach monarchii po­
datku gruntowego, któremu z góry izba panów oka­
zała się nieprzychylną. Z powodu roztrząsania roz­
maitych petycyi zabierało kilku deputowanych pol­
skich głos w izbie poselskiej, a mianowicie dr. Libelt, 
przemawiając za zachowaniem jawnego przy wybo­
rach głosowania, pan M. Żółtowski przy sposobności 
petycyi p. Lindenau przypomniał ministrom, aby nieza- 
braniali obywatelom W. Księstwa ratować siebie sa­
mych, a pan A. Żółtowski wykazał słusznie i zręcz­
nie jak się in praxi zachowuje u nas równouprawnie­
nie pod względem święcenia dni świątecznych. Roz­
prawy w biurach nad wnioękiem tak dla nas ważnym 
posła Bentkowskiego odroczone z powodu choroby 
komisarza królewskiego, radzcy Noah, ale sprawa 
ziemstwa kredytowego, dla którój komisya już dru­
gie odbyła posiedzenie, nader podobno niefortunny 
bierze obrot dla W. Księstwa, gdyż projekt rządowy 
ma być mniój więcej drugióm wydaniem nowój Land- 
szafty. — Z Królestwa Polskiego podaliśmy 
czytelnikom niektóre ciekawe szczegóły statystyczne 
i zwracaliśmy uwagę na ważne przedsięwzięcie lite­
rackie, to jest bibliotekę dla młodzieży, która je^li 
będzie sumiennie i umiejętnie redagowaną, może za­
radzić istotnej potrzebie, którą wszyscy niemal ro­
dzice u nas czują. Życiopis zmarłego dr. Baldauf 
przypomniał nam legiony i kampanie napoleońskie, 
a donosząc o konsekracyi biskupa wileńskiego ks. 
Krasińskiego rzuciliśmy pobieżnóm okiem na prze­
szłość tój stolicy biskupiój. — Z rzeczy tyczących 
się Galicy i wspomnieliśmy o posiedzeniu izby han­
dlowej i przemysłowój we Lwowie i o pytaniach po­
danych towarzystwu agronomicznemu. Cieszyliśmy 
się dalój nad pięknym rozwojem i artystycznemi pró­
bami Stowarzyszenia czeladzi rzemieślniczój lwowskiój 
i nie możemy przy tej sposobności pominąć uwagi, 
jak zbawienną byłoby rzeczą-, gdyby się u nas zna­
leźli dobroczyńcy, którzyby się chcieli zająć moralnóm 
i iuteligencyjnóm wychowaniem tak licznój w mieście 
naszóm i przeważnie polskiój czeladzi rzemieślniczój, 
która wzrastając samopas marnieje w znacznśj czę­
ści z braku duchowych pokarmów. Podaliśmy pro­
gram konkursu do napisania gramatyki polskiój, na
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którą sejm galicyjski wyznaczył nagrodę i wspomnie­
liśmy wreszcie o nabożeństwie uroczystym, które się 
odbyło w Krakowie za duszę śp. Zygmunta Krasiń­
skiego. — Miejscowych naszych wiadomości niewie- 
leśmy w ubiegłym tygodniu, zebrali. Zdaliśmy sprawę 
w obszemój relacyi o walnóm zebraniu Towarzystwa 
naukowój pomocy; dalój o posiedzeniu dwutygodnio- 
wóm Towarzystwa przyj, nauk wydziału historycznego, 
i donieśliśmy, że deputacya wysłana do Berlina, aby 
uprosić wyłączenie miasta ze związku ogniowego pro- 
wincyonalnego, dość pomyślne wróży skutki zabie­
gów swoich. — Z Mogilnickiego wyłuszczano nam 
powody, dla których obywatele nie chcą ustąpić za 
darmo gruntów kolei żelaznój gnieźnieńsko-bydgoskiej; 
z nad Obry objaśniano jakie powinny być zasady 
racyonalne przy taksowaniu ziemi, z Gnieźnieńskiego 
nakoniec wykrywano słusznie i trafnie, czemu w nie­
których powiatach Towarzystwo nauk. pom. tak małe 
zbiera plony.

Wczorajszy Staats-Anzeiger ogłasza następu­
jącą wiadomość: Dziś w południe o godzinie 1 odbył 
się w kaplicy królewskiego zamku uroczysty chrzest 
księcia, urodzonego 27 stycznia r. b., syna JKW. 
Fryderyka Wilhelma księcia Pruskiego, przez wyż­
szego nadwornego pastora, rzeczyw. wyższego radzcę 
konsystorskiego dr. Straussa, w przytomności innych 
nadwornych i katedralnych pastorów. Młody książę 
otrzymał na chrzcie św. imiona Fryderyka Wil­
helma Wiktora Alberta. Z najwyższych i wy­
sokich świadków chrzestnych byli przytomni: Książę 
Rejent z małżonką swą księżną Pruską, książę Karol 
z małżonką swą, książę Fryderyk Karol z małżonką 
swą, książę Albrecht z synem swym księciem Al­
brechtem, książę Aleksander, książę Jerzy, książę 
Adalbert, w. książę sasko-weimarski, księstwo sasko- 
koburgsko - gotaiscy, dziedziczny w. książę meklem- 
burgsko-strzelicki z małżonką i książę Hohenzollern 
sigmaryngski.

Berlin, 7 marca. Gazeta Pruska zamieściła 
w ostatnim numerze swoim artykuł wstępny, wyświe­
cający stanowisko rządu pruskiego w kwestyi wolno­
ści wyznań, który zasługuje na uwagę z tego powodu, 
że wyświeca i wyprowadza zasady, wyrzeczone w tój 
mierze przez ministra oświecenia, przy sposobności 
rozpraw nad petycyą dysydentów. Podniósłszy oko­
liczność, że minister sam głosował za przekazaniem 
petycyi rządowi do uwzględnienia, i nadmieniwszy 
o poprawce, zmierzającój do przyznania wolności 
wyznania w myśl §§ 12—16 konstytucyi tym tylko 
stowarzyszeniom religijnym, które uznają Boga oso­
bistego, taksie wyraża w końcu Gazeta Pruska: „Je­
żeli zagwarantowana konstytucyą wolność wyznania 
religijnego i łączenia się w stowarzyszenia religijne 
ma być rzeczywistą nie zaś pozorną tylko, natenczas 
państwo lub inna władza nie powinny i nie mogą 
stanowić i orzekać, co ma być religią, gdyż trybu­
nały religijne znoszą' wolność wiary i sumienia.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Kwestya włościańska o niejednę już ważnąaprze­

dawnioną często zahaczyła mimochodem ustawę lub 
zasadę. Słusznie już dawnićj nadmieniliśmy, że jaka­
kolwiek bądź reforma ścierać się musi coraz częściej 
z bezprawiami i znosząc takowe wywoływać coraz to 
liczniejsze kroki na drodze postępu. Nowy tego 
twierdzenia dowód pojawia się w stosunku, w jakim 
dotąd zostają marszałkowie szlachty w tak zwanój 
Kongresowój Polsce do kwestyi włościańskiój, na któ­
ry to anormalny i niewłaściwy stosunek, Czas 
zwraca uwagę. — Wiadomo, że cesarz Mikołaj usta­
nawiając reprezentantów szlachty czyli marszałków 
w Rosyi zachował zasadę, iżby reprezentanci owi 
byli rzeczywistymi wyobrazicielami i zastępcami klasy 
społeczeństwa, do którój należą, iżby przedstawiali 
monarsze potrzeby kraju, nadużycia w swojój gu- 
bernii popełniane itd. Jak w Rosyi właściwćj, tak 
tćż i w prowincyach polskich wcielonych do cesarstwa: 
na Litwie, Żmudzi, Podolu, Wołyniu i Ukrainie działo 
się w tój mierze wedle pomienionój zasady; tak gu- 
bernialni jak powiatowi marszałkowie wybierani więc 
byli i wybierani są do dzisiaj przez szlachtę co trzy 
lata. Inaczój wszakże rzecz się ma w Polsce zwanój 
kongresową. Po zaprowadzeniu tój instytucyi w Ki o- 
lestwie nie znosząc owój ogólnój zasady, że marszał­
kowie mają być wybierani przez szlachtę, uczynił 
tylko na pierwszy raz cesarz Mikołaj od owój za­
sady wyjątek, mianując sam marszałków pierw­
szych co trzy lata. Tymczasem wyjątek ow stał się 
w Królestwie stałą regułą, bo do dziś dnia nie szlachta 
ale rząd mianuje marszałków. Otóż tedy o wyjątkowe 
i nienaturalne położenie rzeczy potrąciła obecnie 
kwestya włościańska i wykazała sprzeczność, którą 
rząd mimowoli w dobitniejszem jeszcze wystawił 
świetle. Ustawa bowiem tycząca się wieczystego 
oczynszowania włościan zwiększyła atrybucye mar­

szałków, [przypisując w artykule 41szym, że „na 
marszałków gubernialnyclr wkłada się obowiązek, 
aby jako reprezentanci stanu szlacheckiego sta­
rali się wpływać na pomyślny i spieszny rozwój 
oczynszowania“, a dodając w innym artykule, „iż 
marszałek zasiadać ma w komitecie gubernialnym, 
mającym rozpoznawać umowy i kontrakta czynszowe 
między właścicielami i włościanami zawierane“ tóm 
więcój ugruntowała ich wpływ na szlachtę i znaczenie w 
tój kwestyi. Z takiego położenia rzeczy jasno się poka­
zuje, że marszałkowie w Królestwie Kongresowóm naraz 
stanęli w sprzecznem ze sobą położeniu. Nie powsta­
wszy bowiem - z wyborów, przeto na niczćm nie 
oparci i będący po prostu urzędnikami — jak się 
Czas wyraża, nie mogą oni wypełnić polecenia da­
nego przez rząd w kwestyi włościańskiój, bo wystę­
pować zmuszeni w sprawie tój nie jako pełnomocnicy 
naprzeciw swym mocodawcom, mającym w nich wiarę 
i zaufanie, ale raczój jako urzędnicy z ramienia 
rządu. Była to pora bardzo dogodna do zwrócenia 
uwagi obecnego rządu na sprzeczne to stanowisko 
marszałków, ale trzeba było z jednój strony rozpo­
znania tój sprzeczności, a z drugiój zarazem i od­
wagi cywilnój ze strony marszałków, iżby złożeniem 
tój godności dwulicowćj usunąć się z pod tej sprze­
czności.

Rzeczywiście znalazł się wedle doniesienia Czasu, 
z którego treść z niniejszego przedmiotu czerpiemy, 
znalazł się jeden z marszałków, który nie chcąc pia­
stować tój dwuznacznej godności zaniósł prośbę do 
cesarza na ręce księcia namiestnika o zwolnienie go 
z owego urzędu. Wszakże marszałek ów, lubo w po­
daniu rzeczonóm wspomina: „że byłoby interesem 
rządu nadać zgromadzeniom szlachty formę i cel le­
galny, upoważniając szlachtę do przedstawiania rzą­
dowi kandydatów, mających ją reprezentować“ lubo 
ośmiela się powiedzieć, że marszałkowie, którzyby od 
tój chwili nie wypływali z tego źródła, będą mieli 
bardzo mało powagi u współziomków, i że nie od nich 
już będzie zależało pomyślne przeprowadzenie środ­
ków lub nawet wykonanie najmniejszych czynności, 
któreby im rząd powierzył“; lubo powiadam objawia 
takowe zdania, nie kładzie ich za powód żądanej 
przez siebie dymisyi, ale raczej chwaląc się, że uprze­
dził dekret rządowy „o zasiadaniu marszałków w ko­
mitetach włościańskich gubernialnych“ i przygotował 
umysły na ten fakt (zapewne owę kompilacyą „o sto­
sunkach włościańskich“!) zwala przyczynę swego ustą­
pienia to na rozwój Towarzystwa rolniczego, nie 
wiedzieć w jakim związku z tóm jego ustąpieniem 
zostającego, to na wsteczne tendencye całój szlachty 
w sprawie uwłaszczenia włościan. Co na ostatnie 
owo przytoczenie powiedzieć, nie wiemy zupełnie, 
bo całemu światu wiadome szlachetne wystąpienie, 
i ciągłe dążenie szlachty polskiój w tój sprawie. Przy­
jąć chyba nam-wypadnie, że szanowny marszałek pa­
trzy na toczące się pod bokiem jego sprawy z za- 
wiązanemi oczyma.

Tymczasem i to jego wystąpienie zwróci może 
uwagę rządu na nienormalne położenie marszałków 
szlachty w Polsce kongresowój i spowoduje może 
rząd do usunięcia tej niedogodności chociażby ze 
względu na własny interes.

ROSYA.
- Wedle zdania i doniesień Dziennika Ekonomi­
cznego, wychodzącego pod redakcyą publicysty Wer- 
nackiego, wybuch wojny w Europie daleko jest bliższym, 
jak się może niejednemu zdaje. Zdanie powyższe z po­
dobną wypowiedziane precyzyą i przyciskiem, a do 
tego w dzienniku nie polityce, lecz ekonomii poświę­
conym, tóm bardziój uderza, iż cenzura pod wzglę­
dem wyjawiania zdań co się tyczy stanu polityki obe- 
cnój w krajach zagranicznych znacznie podobno ob­
ostrzoną została, tak iż o niój ani w Inwalidzie, 
ani w Pszczole Północnój, ani tćż w Wiado­
mościach wcale nie piszą.

W ostatnich czasach odbyło się kilka prezentacyi 
dyplomatów u dworu. Dnia 15 lutego miał posłu­
chanie u cesarza poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny pruski, baron Werther. Była to audyen- 
cya pożegnalna; baron Werther bowiem po kilko- 
letnióm urzędowaniu w Petersburgu w charakterze 
posła, wraca do Prus, dokąd go podobno wcżne po­
lecenia rządu powołują.

W Petersburgu odbyło się tejmi dniami w salach 
muzeum Rumiańcowa doroczne posiedzenie towarzy­
stwa zawiązanego celem wspomagania artystów maj- 
larzy. Warto zaznajomić czytelników o czynnościach 
i celach towarzystwa tego. Ze składek opłaca to­
warzystwo owo już to lekcye, brane w malarstwie 
przeź akademików-malarzy, już to zakupuje obrazy 
od tychże, zasila innych datkiem pieniężnym, wysyła 
drugich za granicę, zachęcając wszystkich tysiącznemi 
sposobami do pracy i postępu, Wydobywając wszę­
dzie skrzętnie na jaw prawdziwe/talenta. Cały wielki 
fundusz, jakiego na ten cel potrzeba, pochodzi ze

składek członków, z których każdy rzeczywistym 
dący członkiem płaci rocznej składki 57 rs. 15 ¡¿¡rz 
honorowy zaś członek tylko 10 rubli. Prócz teg,:t< 
dochodu wpływa niemało do kasy owego towarzystw, z£ 
z rok rocznie urządzonój loteryi obrazów, zakupowa !’ 
nych przez towarzystwo od celniejszych członkóiiz1 
i puszczanych na losy. Tymto szlachetnym staranioi sti 
zawdzięczać będzie Rosya krzewienie się u siebifi' 
sztuki w narodowym kierunku i odkrycie znakomit 
szych w swojóm łonie talentów. os

Pszczoła Północna donosi, że od 1 lipca b.iiis 
wychodzić zacznie Dziennik ministerstwa spra? 
wiedliwości. Dziennik ten będzie organem tego ii 
ministerstwa i będzie zawiadamiał publiczność o zmiairr 
nach, jakie ministerstwo owo rozporządzi. Prócz tegie 
ma być zadaniem dziennika tego rozszerzyć znajc ln< 
mość prawa i postępowania sądowego w Rosyi. Pismpe 
to może bardzo znaczne przynieść krajowi owocii 
jeśli będzie zostawało pod kierunkiem światłego mężi tu 

Na dniu 15 z. m. przybył do Petersburga nad 1 
zwyczajny poseł chana Bucharyi w towarzystwie radl w 
legacyjnego i jednego sekretarza. Poseł ów mii iei 
mieć posłuchanie u dworu 18 lutego. iv

Ruski Dziennik donosi o śmierci Michała Spod 
skiego, profesora przy uniwersytecie w Moskw oi 
a dziekana fakultetu fizyczno-matematycznego, któieni 
nastąpiła dnia 28 stycznia. iyr

AUSTRYA. ' !isi
^Gazeta Kolońska podaje poufną depeszę okólij“ 

z dnia 5 z m. którą rząd austryacki wystosował 1°"
posłów swych przy dworach niemieckich i która i1|lą(
wnocześnie przesłaną została rządowi pruskiemu. G
binet rakuski wynurza na wstępie tój depeszy żyit
zadowolenie swoje z powodu jednomyślności, z 
państwa niemieckie poczytały spodziewane zaczepień, 
Austryi w posiadłościach jój nienależących do zwigzr0 
za ubliżenie sprawie całych Niemiec, oświadcza,
zapytywano go’ z różnych stron o zdanie, czyby nie byfmi. z i • • i łl’3na czasie przedłożyć rzecz zgromadzeniu związku i 
mieckiego do Stanowczego postanowienia, i tak dare 
mówi o obecnóm w tój mierze położeniu swojólczc 
„Położenie to odznacza się polepszeniem politycznyrra 
pojawów, które w mniejszym stopniu wskazują bezf "1 
średnie niebespieczeństwo wojny, zarazem jednaj™ 
niedostatkiem wszelkiój rękojmi, ażeby lada chc • 
i pod jakimkolwiek pozorem wybuch wojny we Wr 
szech na nowo i groźmój pokoju Europy nie nr'» 
zakłócić. Wierny swemu umiarkowaniu i skłonni1, 
do pokoju użyje dwór cesarski wszelkich środkc®
ażeby zapobiedz dalszym nieporozumieniom; nier, ‘
dobna nam jednakże taić, że wojna okaże się mo 
bnym wynikiem mocnego postanowienia naszego, r" 
stąpienia w obronie traktatowych praw Austryi 
Włoszech przeciw każdój zaczepce, dopóki polit;FH 
Sardynii zachowa obecny swój prawom narodów piy 
ciwny charakter i sprawę swą na rewolucyi i wor 
opierać będzie. Pośród tych okoliczności musi Ir 
w oczach naszych niezawodnie rzeczą wielkiego ar* 
czenia, ażeby się w Europie utrwaliło niewątplc,® 
przekonanie, że Niemcy ścisłym sojuszem połączofai 
zaczepki takićj cierpieć nie będą. Nie wnosimy wpri 
dzie ztąd, ażeby nadeszła stosowna chwila do roi 
wania w Frankfurcie i do uchwały stanowczych «U 
mierze postanowień w związku niemieckim. Wypa ' 
przy tóm uwzględnić nietylko domniemany skul“®' 
zewnętrzny, lecz i wewnętrzne stosunki związku, W ‘ 
rych konieczny wpływ nakłania nas raczój do nu“ * 
mania, iżby wyraźne ustanowienie wspólnictwa’ 
jennego Niemiec z Austryą nie powinno zawrzeć “ 
w obowiązujących formach uchwały związkowej, l ‘ 
póki nie nastąpi wypadek, dla którego o wspólnie^, 
tóm jest mowa. Zbytecznóm zepewne jest zapewni, 
nie z naszój strony, że zwrócimy najpilniejszą i / 
skorszą uwagę na sposób uważania rzeczy, jaki1 . 
w tej ważnćj sprawie okaże u wysokich naszych wsp 
ników związkowych. Natomiast rzeczą stanowć ■ 
pożądaną zdaje nam się już obecnie, ażeby rządy 
mieckie jako członki wielkiój całości udzielały 
wzajemnie przekonania, któremi w obec niezapir ‘ 
czonych niebespieczeństw przyszłości są ożywiony.z 
przygotowały się przez silne porozumienie się 
zgodnego i w miarę okoliczności skutecznego odezffi, 
nia się czy to przeciw Sardynii, czy to przeciw Fractf^ 
albo tćż równocześnie przeciw obudwom tym rządo*;o ® 
Nietylko z żywym interesem lecz i z gorącóm 
niem przyjmiemy zapewnienie, że szojusznicy 
podzielają to nasze przekonanie i że mianowicie 
soki rząd, u którego Waszmość masz zaszczyt "L 
umocnionym, z swój strony starać się zechce oh ■
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ażeby dla wspólnego wystąpienia Austryi i Nie® 
zupełną pozyskać pewność.“

FRANCYA.
Paryż, 3 marca. Dzisiaj znowu wiatr po®W 

niejszy poruszył chorągiewką polityczną i o pos»tee 
nictwie Cowleya lepsze dochodzą wieści. Z poczRin 
przyjęto go dość zimno w Wiedniu, bo był trochę Rz;
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wa ingrata, jako dość ściśle zaprzyjaźniony z ce- 
Azem Napoleonem, ale nazajutrz namyślił się mi­
ster Buol i oświadczył mu, że zasady, które Anglia 
w&dstawia, zdają mu się ze wszech miar godnemi, 
v, y się bliżej nad niemi zastanowić. Prócz tego za­
dano tutaj powszechnie, że Austrya spowodowaną 
0]](tała przez pana Cowleya do udzielenia rządowi 
y jielskiemu i francuskiemu swoich przeciw-wniosków 
y)’których przystaje na ważną zmianę co do spraw 

oskich. Dotychczasowy protektorat austryacki nad 
, ,'stwami środkowo-włoskiemi ma ustać, a w miej- 
rjtjego ma nastąpić protektorat wszystkich wiel- 
n0;b mocarstw europejskich, wszakże z wyraźnym 
¿a¡runkiem, żeby Piemont wszedł w ten sam sto- 
jgtek i odbierając zupełną ’ gwarancyą co do niety- 
y( Jności swego terytoryum przyjął na się obowiązek 
rapelnéj neutralności. Jestto mniój więcój nic innego, 
¡cii zupełna kastracya polityczna Piemontu, na którą 
¡¿¡turalnie rząd jego tak ambitny w żaden sposób 
'ai t przystanie i na którą niewątpliwie Francya nie 
dtwoli. Wiadomość o tym wniosku jeśli się po- 
aiiierdzi, przyspieszy zapewnie przyjazd hrabiego 

ivoura do Paryża, którego się tu codziennie 
Spodziewają. Co do załogi rzymskiéj, wiemy, że 
w onrtor zaprzeczył, jako przedwczesnemu donie- 
;ói eniu Constitutionnel a, że Francuzi niezwłocznie 

rym opuścili i z Civita-Vecchia niebawem odpłyną, 
¡isiaj przypisują rządowi najprzeciwniejsze pod 

,,tm względem zamiary; jedni twierdzą, że jenerał 
oyon odebrał już rozkaz opuszczenia Rzymu „nie 
żądając się nawet za sobą“, inni zaś, że załoga 
Civita-Vecchii i nadal pozostanie; są i tacy, któ- 

y mówią, że tak prędko Francuzi z Rzymu nie 
Mdą. Najprawdopodobniéj ociągać się będzie rząd 
’sncuski z wycofaniem wojsk, dopóki najgłówniejsze 
eudności co do Wioch nie będą załatwione i dopóki 
“ nie wyjaśni, czy Austryacy także mają szczery 

miar wyjść z Legacyi.— Wasili Alexandri minister 
’Lraw zewn. hospodara Kuzy, przyjęty bardzo do- 
? ze przez pana Walewskiego i cesarza, wyjechał 
Wczoraj do Londynu; konferencya zaś dla załatwienia 
□rawy rumuńskiój ma się odbyć około 10 t. m. — 
powszechną ciekawość wzbudzają nadzwyczajne przy­
jmowania, które czynią w zamku Fontainebleau, 
Tkby się tam nadzwyczajnych gości spodziewano, 
3ko tóż rozkaz urządzenia cesarskiego parostatku

w marynarce ograniczają się na uzbrojeniu czterech 
fregat dla przewozu wojska z Francyi do Algieryi 
i czterech przewozowych statków przeznaczonych do 
Civita-Vecchii i do Kochinchiny. To są szczegóły, 
które muszą umysły zupełnie usposkoić względem 
planów cesarza i sprostować podania ludzi, którzy 
upatrują w tem swoję korzyść, aby najprawsze my­
śli wprowadzić w wątpliwość i zaciemnić najjaśniej­
sze położenie rzeczy. Czas już zapytać, kiedy wre­
szcie ustaną te niesmaczne pogłoski, które prasa 
rozszerza, łatwowiernej publiczności, wystawiając ce­
sarza, jakoby przynaglał do wojny, i czyniąc go od­
powiedzialnym za obawy i zbrojenia Europy. Któż 
w tak obraźliwy sposób mógł opinią publiczną za­
mącić ? Gdzież są słowa albo noty dyplomatyczne, 
okazujące wolą cesarza wywoływania wojny z na­
miętności lub żądzy sławy? Któż widział żołnierzy, 
policzył działa, gdzież jest nadzwyczajny pobór? 
Bez wątpienia cesarz czuwa nad rozmaitemi powodami 
do zawikłań, któreby się mogły pojawić na widno­
kręgu. Jestto właściwóm zadaniem rozsądnój poli­
tyki starać się o załatwienie wypadków lub kwestyi, 
któreby mogły zakłócić porządek; bez niój niemo- 
głoby być ani pokoju, ani tóż negocyacyi. Takie 
przewidywanie nie jest ani agitacyą, ani wyzywaniem. 
Roztrząsać kwestye, nie jest to tworzyć takowe, 
a odwracać od nich swoje oczy i uwagę swoję, nie 
jest przytłumić je ani rozwiązać. Zresztą zbadanie 
tych kwestyi weszło już na drogę dyplomatyczną. 
Nic nie uprawnia do przypuszczenia, że wypadek nie 
będzie pomyślnym dla ustalenia publicznego pokoju.“ 

ANGLIA.
Londyn, 3 marca. Zdaniadzienników angiel­

skich o projekcie ministeryalnym do reformy są po­
dzielone ; Herald i Chronicie upatrują w nim wszystko, 
czego tylko rozum, religia i czas wymagać może. 
Morning Post wstrzymuje się jeszcze z ostatecznym 
sądem; Times sądzi, że lepiój niewiele niż wcale nic. 
Radykalne zaś dzienniki, Daily News, Advertiser, 
Morning Star, uważają ministeryalną reformę nie­
omal za żart niewczesny, przepowiadając jój nieza­
wodny upadek. W rzeczy samój projekt pana Dis- 
raelego pod nieszczęsnemi auspicyami na świat przy-, 
szedł, gdyż jedynie z jego powodu dwaj ministrowie, 
Walpole i Henley, złożyli urzędy. Tak przynajmniój 
oświadczyli sami na wczorajszćm posiedzeniu izby 
niższój (z 1 marca), dodając, iż proponowane w pro­
jekcie porównanie wyborców w hrabstwach z wybor­
cami miejskiemi pod względem oszacowania (census) 
sprzeciwia się wszelkim zasadom stronnictwa konser­
watywnego i jest niebespieczną nadzwyczaj nowością. 
Czy oprócz tego inne jakie powody zniewoliły rze­
czonych ministrów do wystąpienia z gabinetu, trudno 
dzisiaj odgadnąć. Tymczasem kwestya wojenna ży- 
wiój daleko zajmuje umysły w Anglii niż reformy, 
zmiany gabinetu, nominacye zięciów ministrów na 
donośne posady (zarzut tego rodzaju bowiem nieda.- 
wno, słusznie, w parlamencie zrobiono panu Disraeli, 
który młodego zięcia swego obdarzył urzędzikiem 
2000 funtów rocznego dochodu); a pomimo pozornój 
„entente cordiale“ niedowierzanie francuskiej przy­
jaźni z każdym dniem się wzmaga; objawia się ono 
w ciągłych kombinacyach, jakimby sposobem najsku- 
teczniśj zapobiedz wylądowaniu Francuzów w Anglii; 
następnie w podwyższeniu budżetu floty, o którój 
podług własnego oświadczenia minister marynarki,' 
pan Packington, przekonał się, iż dzisiaj jest mniej­
szą niż flota francuska; nareszcie w nieustan­
nych próbach nowych wynalazków na polu artyleryi 
i marynarki. I tak np. próbowano w tych dniach 
w Chatham nowego rodzaju kul, wynalezionych przez 
pułkownika Norton, które, napełnione „płynnym 
ogniem“ uderzając o przedmioty zapalne, jak płótno 
i drzewo, zapalają je w mgnieniu oka i do szczętu 
niszczą. Próby te udały się najzupełniój, również 
i próby z działem pana Armstrong.

WŁOCHY.
Turyn, I marca. Przy zapisiejjdo wojska ochot­

nicy zobowięzują się piśmiennie służyć: „przez cały 
czas wojny i 6 miesięcy po zawarciu pokoju“. — Sły­
chać, że król w razie wojny osobiście wojskiem do­
wodzić będzie. — W Lombardy i rozstawili Austryacy 
kilka szwadronów jazdy wzdłuż linii Tessinu, z głó­
wną kwaterą w Buffalora; głównóm zadaniem tych 
placówek jest chwytać rekrutów zbiegającyh do Pie­
montu, a liczba tych uciekających jest bardzo wielka 
i przeprawa ich najczęściój się udaje, mimo ścisłój 
straży, bo lud wiejski jak najchętniój przejście przez 
granicę ułatwia. Schwytanych zbiegów odsyłają Au­
stryacy w głąb Czech. — W sztabie głównym au- 
stryackim czynność nadzwyczajna; po biurach czasem 
dzień i noc pracują; prócz innych środków ochron­
nych zajmują się teraz przedcwszystkióm organizacyą 
dwóch obozów, jednego w okolicach Piaczency, dru­
giego między Wenecyą i Chioggią. Austryacy nie- 
tylko Piaczency opuścić nie myślą, ale tak znacznie

igle którego pyszne ozdoby wewnętrzne mają być 
Wykończone na 15 kwietnia. — Eskadra z portu 
Jest niezwłocznie uda się do Tulonu, skoro tylko 
pka jeszcze statków wyporządzą. — Urlopowani 
'"filierze wprawdzie jeszcze nie odebrali rozkazu 
mwiańia się do pułków, ale pułkownicy mają już 

■ szystkie takowe piśmienne rozporządzenia wygoto­
wane. Pułk 27 liniowy dostał już namioty i zdaje 
j!ię że i inne oddziały wojska w nie zaopatrzono.— 
S kolei żelaznój tuloósko-marsylijskiój w tych dniach 
"pierwszy raz doświadczano przejazdu lokomotywą.-

(porządzenie mapy hydrograflcznój morza Czerwo­
nego polecono kapitanowi okrętu Russel byłemu ad-
Jitantowi admirała Parseval-Deschenes. — Bal ma­
kowy u hr. Morny był nadzwyczaj świetny; wszyst-l’'ll w - - --

,Jie ubiory były wzięte z czasów Ludwika XV, ce- 
jjarz z cesarzową puścili się kilka razy incognito po sali. 
J — Dochodzi nas z Paryża 5 marca telegrafem 
Następujący ważny artykuł urzędowego Moni­
tora: „Stan rzeczy we Włoszech, choć już od da- 
Jnego czasu jest taki sam, przybrał jednak groźną 
□ustawę, która na umyśle cesarza zrobić musiała 
(¡każenie, niewolno bowiem naczelnikowi wielkiego 
»carstwa odosobniać się w sprawach ważnych dla 

□»rządku całej Europy. Ożywiony duchem roztrop­
ności gorliwie stara się, aby na prawój drodze roz­
sądne i słuszne wynalazł rozwiązanie tych trudnych 
,j jadań. Cesarz nie ma powodu niczego taić i niczego się 
Lhpierać. Interes Francyi powoduje jego polityką 
¿i usprawiedliwia jego baczność. W obec nie uzasad- 
r|#onój, jak sądzimy, obawy, która rozdrażniała umy- 
gotfły w Piemoncie, przyobiecał królowi Wiktorowi 
„¡¡Emanuelowi, iż bronić go będzie przeciw wszelkiój 
jAczepce ze strony Austryi. Nie przyrzekł nic wię- 
„ $. Wiadomo że dotrzyma słowa. Czy są to marze­
nia wojenne? Od jakiegoż to czasu nie zgadza się 
(J roztropnością przewidywać trudności bliższe lub 
Jalsze i rozważać ich skutki? Widzieliśmy zatóm 
jzi0 dopiero jakie są istotnie myśli, opinia i zapatry­
wania się cesarza; co do tego przesada prasy do- 

jJaje, jest złudzeniem, kłamstwem i skutkiem nieuf- 
"ilości. Francya, jak mówią, przedsiębierze wielkie 
0wygotowania wojenne; jestto oskarżenie całkiem 
.¡¿fiesłuszne. Normalny stan wojska na stopie pokoju, 
'□tóry na rok 1857 przyjęto, nie został w istocie 

przekroczonym; artylerya kupuje 4000 koni aby do» 
(‘lgnąć liczby przepisanój; pułki piechoty liczą pó 

ni.WOO ludzi, konnicy 900. Mówią także, iż roboty po 
slteenałach nadzwyczajne ¡trzybrały rozmiary. Zapo- 
zw&inąją jednak, że nam zbywa na artyleryi i że prze­
kształcamy naszę flotę. Wszystkie przysposobienia

nawet powiększyli załogę tój osady, że teraz do 7000 
dochodzi. Wzdłuż Padu pod Piaczencą sypią nowe 
szańce i w tym celu nawet zniszczyli najpiękniejsze 
przechadzki miasta. — Księżna Parmy silnie.jeszcze 
dotąd opiera się wszelkim nagabywaniom rządu au- 
stryackiego. — W Rzymie karnawał wesoły, cudzo­
ziemców niezmierna liczba. Redaktor Louis Veuillot 
i bankier Mires wyjechali z Rzymu. — Neapol bar­
dzo smutnie wygląda w czasie, kiedy zwykle bywał 
najweselszém miastem w Europie; bali albo nie ma, 
albo są nudne, na operę publiczność nie chodzi. Po- 
licya ogłosiła, że ktoby rozszerzał wieści niepokojące 
o wojnie lub chorobie króla, niezwłocznie uwięzionym 
zostanie; o królu nie ma żadnych zgoła wiarogo- 
dnych wiadomości, bo przed trzema dniami rada mi­
nistrów postanowiła nieogłaszać żadnych buletynów 
o zdrowiu jego. — Jest jeszcze mnóstwo więźniów 
politycznych, schwytanych nie wiedzieć za co jeszcze 
przed rokiem 1858; postanowiono ich podobno teraz 
wypuścić. — Z Neapolu piszą, że książę Syrakuzy 
wrócił już z Bari od króla, którego stan, choć go urzę­
dowe osoby pomyślnie wystawiają, jest bardzo jeszcze 
niebespieczny; nogi ma napuchłe, a gorączka jeszcze 
nieustąpiła; prócz królowój, pułkownika la Tour 
i doktora Ramaglia nikt podobno króla nie widzi, 
nawet ministrów do niego nie wpuszczają, a w Nea­
polu wszystkie władze urzędowe w największym nie­
ładzie i niepewności, nie wiedzą co czynić i czemu 
dać pokój. Wszystkie przygotowania na przyjęcie 
następcy tronu i młodój jego żony wstrzymano, łuki 
tryumfalne zniesiono. — WPalermie nocą jednę z bram 
tryumfalnych spalono; gwiazdę która była na jój 
szczycie, znaleziono nazajutrz na ziemi z napisem : „tak 
spadnie i gwiazda Ferdynanda Burbona.“ Wielki 
ks. toskański wypłynął do Liworno, ale dla gwałto- 
wnój burzy musiał zawinąć do portu Nisidy. 

HISZPANIA.
Od dni kilku zajmuje się kongres rozpoznaniem 

budżetu. Przy téj sposobności powstał demokraty­
czny deputowany Rivero gwałtownie przeciw dotacyi 
królowój Krystyny, twierdząc że ona teraz „jest już 
zupełnie obcą dla Hiszpanii i że zresztą kobieta, 
która ma przynajmniój 300 milionów reałów majątku 
mogłaby się obyć bez pensyi i nie prosić o nią. 
Zwrócił również uwagę na to, że „królowój dano 6 
milionów reałów, królowi półtora miliona i równie tyle 

. księciu Asturyi, więcój niż w latach ubiegłych, i że 
całe wyposażenie listy cywilnój wynosi 52 i pół mi­
liony reałów, to trochę nadto dla jednój familii, do­
dał, która ma prywatny majątek najznaczniejszy na 
świecie, zwłaszcza że finanse królestwa wcale nie są 
świetne.,, Mimo tój protestacyi uzasadnionój żądane 
przez ministrów summy przeszły niezmierną większo­
ścią. - Kredyt dwóch tysięcy milionów reałów prze­
znaczony na roboty publicznego użytku, przyjęty przez 
kongres, oddany został pod rozwagę senatu._______

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 5 marca. Dnia 10 grudnia r. z. odbył się jak wia­

domo wybór członka do izby panów przez właścicieli stulet­
nich posiadłości z trzeciego obwodu poznańskiego ziemskiego. 
Wybór ten nie pozyskał zatwierdzenia rządowego, z powodu, 
iż przepomniano zawiadomić o terminie do wyboru p. Jaro- 
chowskiego b. dyrektora ziemstwa prowincyonalnego, jednego 
z uprawnionych w téj mierze wyborców. W skutek tego wy­
znaczono nowy termin do wyboru na dzień 12 kwietnia r. b. 
o godzinie 11 z rana w biurze radzcy ziemiańskiego tutejszego, 
o którym zawiadomiono wszystkich właścicieli ziemskich, któ­
rzy w moc stuletniej posiadłości swej mają prawo wybierać 
i zasiadać w izbie panów.

— 7 marca. W zeszłą sobotę na sali bazarowej w obec 
nader świetnego zgromadzenia odbył się koncert amatorski, 
już w początku zimy obecnej przez Tow. Kółkowe zapowie­
dziany. Liczny też udział wzięła publiczność nasza; krzesła 
wszystkie zajęte doborem płci pięknej, przy oświeceniu rzęsi- 
stém prawdziwie uroczy przedstawiały widok. Ale spieszmy 
z koncertem, bo młodzież niecierpliwa łowić uchem wdzięczne 
tony znajome, niecierpliwa też balu, który po koncercie ma 
się rozpocząć. Uwertura z_ Wilhelma Telia, odegrana na 8 rąk 
i na 2 fortepianach, choćby z natury swojej wymagała całej 
orkiestry, miłe na słuchaczach sprawiła wrażenie. Trudności 
oddania tego utworu, które znawcy umieją ocenić, z łatwością 
i precyzyą zostały pokonane. Podobały się waryacye i finale 
z II koncertu Beriota odegrane na skrzypcach przez znanego 
nam już z dawniejszych wystąpień dyletanta. Akompaniament 
wprawny i rutynowany do życzenia nic nie zostawiał. Trzeci 
i piąty numer programu zawierał pieśń Kückena i aryą ziWe- 
sela Figarowego. Wykonanie tych numerów na wieczorze 
onegdajszym do najświeższych wspomnień tego rodzaju liczyć 
będziemy, a ten głos dźwięczny, któryśmy słyszeli, tém żywiej 
chwytał za serce, że srebrne jego nuty drżące pośród niw 
wielkopolskich, mają rozwiać się echem pomiędzy słowikami 
puszcz dalekich. Też zachwycenie prawdziwe tak dalece 
uniosło słuchaczy, że wrażenie doznane mimowolnie w publicz­
ności wyrwało się burzliwemi oklaski, którym rzewna pieśń 
polska jeszcze dodała podniety.

Głos wykończony do artystyczności, wdzięczny, pełny 
i świeży, od pierwszego tonu zdradzał szkołę włoską, którą 
w całej świetności rozwinąć dała pole arya Mozarta. Kon­
cert zakończyło duo z opery L’étoile du Nord przez Karóla 
Wehlego, odegrane na dwóch fortepianach.

Fortepiany ze składu p. Felscha bardzo korzystnie od­
znaczały się pełnością, jasnością i siłą tonu.

Po ukończonym koncercie rozpoczęły się tańce, ale te go­
dnie opisać młodszemu zostawmy pióru. Dość powiedzieć, że 
pod wrażeniem koncertu rozweselone towarzystwo jeszcze 
późno w nocy ochoczo się bawiło.
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Przegląd miesięczny
Banku pro wincyonalnego akcyjnego 

W. Ks. Poznańskiego.
Activa.

Pieniądz bity................................ 314,100 tal.
Banknoty pruskie i bilety kasowe 9,036 „
Weksle........................................... 994,667 „
Remanenta lombardu....................... 510,180 „
Efekta............................................ 141,437 „
Kamienica i rozmaite żądania... 52,313 „

Passiva.
Złożony kapitał akcyjny...........  1,000,000 „
Noty w biegu będące.................... 923,000 „
Mienie od instytutów i osób pryw. 11,943 „ 
Depozyta wypożyczone:

na 6 miesięcy....................
» 2 » ................. .

Poznań, dnia 28 lutego 1859.
Dyrekcya. Hill.

Świeży groch do siewu i gotowania 
w pięknym gatunku poleca po cenach 
nader umiarkowanych
[272] Moritz Briske.

3,080
15,580

Księgarnia «T. Prieliatscli
w Ostrowie,

poleca swój zapas dzieł najnowszych 
z literatury polski śj, niemi eckiój 
i francuskiej. [139]

Aukcya płótna.
W dniu 8 marca we wtorek rano o 

godzinie 9 w lokalu aukcyjnym przy 
ul. Szerokiój 20 i Butelskiśj 10 będę 
sprzedawał publicznie najwięcój dają­
cemu gotówką:
znaczną ilość płótna, pokryć 
adamaszkowych na 6, 12 i 18 
serwet, także obrusy i serwety.

Łipscliitz,
[258] komisarz aukcyjny.

Peruwiańskie guano,
wykę, czerwoną, i białą koniczynę, prawdziwą francuską lucernę, praw­
dziwy angielski rajgras, trawę miodową (Honiggras), rzniączkę (Knaul­
gras) , nasienie rzepy w najrozmaitszych gatunkach, jako też wszelkie 
inne nasiona poleca o n ,
[262] o. udlVary, Ulica Szeroka 1.

Une bonne suisse bien recommandée 
cherche à se plaçer au plutôt. S’adres­
ser fr. 0. R. à Borek. [242]

Przedstawienie teatralne polskie, któ­
re się odbyło w Śremie na dniu 2Igo 
lutego r. b. przyniosło czystego docho­
du 143 tal. 8 śgr- Kwota ta wręczona 
przezemnie natychmiast została dozo­
rowi lazaretu powiatowego. Miło mi 
jest złożyć przy téj sposobności jak naj­
szczersze podziękowanie wszestkim, któ­
rzy czy to upfzejmćm podjęciem się 
roli, czy tóż datkiem do osiągnienia 
dobroczynnego celu z skwapliw ością się

rzyłożyli.
282] leon Smitkowski.

Dom. Smogorzewo pod Gostyniem ma 
na sprzedaż kilkanaście kóp szczepów 
orzechowych dobrego gatunku, zdatnych 
do przesadzenia. [280]

Kuchy lniane i rzepiowe J
w bardzo dobrym gatunku po śb 
cenach umiarkowanych poleca 
Rafinerya oleju

Adolfa Ascii
[281] ul. Zamkowa 5.

Przybyli do Poznania 6 marca.
POD CZARNYM ORŁEM: Schäfer i apt. 

Blüher z Leszna, kraw. Heimami z Berlina.
BAZAR: Wł. dóbr Karśnicki z Mchów i Bro­

nikowski z Kosieczyna.
KRUGA HOTEL: Handlerz koni Freund 

z Raciborza i Ktife z Wrocławia, Alisch 
z Międzychodu.

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Kup. Reu- 
ner z Hussdorf, ul. Magazynowa Nr. 15.

Przybyli 7.
POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Chrza­

nowski z Chwałkowie, kup. Mudrach z Wro­
nek.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Zakrzewski z Osieka, Skrzydlewski z Za­
borowa, Taczanowski z Kuczkowa, Kowal­
ski z Imiołki, Ulejski z Osówca, Lossow z 
Gryżyny,' Twardowski z Dobrogostowa, Berg­
mann z Źulis, Banaszkiewicz i pani Pluczyń- 
ska z Ulejna, hr. Dąbska z Kołaczkowa, 
elew Otocki z Ryńska, ob. Burghard z Gor- 
tatowa, naucz, dom. Leitner z Łowęcina 
i Knop z Wrocławia, hr. Plater z Prochów 
i hr. Plater z Wroniawy.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr 
Knappe' z Trąbinka, Walz z Góry, kup. 
Mayer z Lignicy, Behnke i Adler z Berlina, 
Lang z Gmüncl, Zesperren z Akwisgranu, 
Prager z Głogowa, Heydern z Osnabruku, 
Maisch z Hanau, S.chirach z Magdeburga.

BAZAR: Hr. Potworowski z Przysieki, Jarä- 
czewski z Jaraczewa rządz. Bobrowski z Cho- 
bienic.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Stoss z Malczewa, Jurkiewicz z Ostrowi- 
tego, pani Koszutska z Modliszewa, panna 
Ruszkowska z Lechlina, wł. st. poczt. Bie- 
bold z .Stęszewa, akt. Groben z Bydgoszczy.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Krüger z Wał­
cza, Sempołowski z Gowarzewa, Lossów 
z Siarczanowa, ob. Sulimirski z Mchów, Lu- 
becki z Szamotuł, kup? Cierpka z Gniezna, 
Chiczyński z Łubowa.

POD WIELKIEM DĘBEM: Pani Brzezań- 
ska z Czachórek.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Hr. KWi­
lecki z Wrocławia, bar. Tircks z Starej Góry, 
.wł. dóbr Richtefen z Ostrowiecka, Woszycki 
z Wrześni, hr. Potulicka z Wielkich Jezior, 
akt. Kathmann z Gdańska, dr. philos. Froh- 
berger z Rogoźna, radzca spraw. Weisleder 
z Szamotuł, dr. Hahn i kup. Kirstein, Maas, 
Salinger z Berlina, Blanguet z Hamburga 
Geisenheimer z Bingen, Stecker z Szczecina, 
Langensieper z Lipska.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Skórzewski 
z Nekli, Skórzewski z Broniszewic, Moszczeń- 
ski z Jeziorek, Bronikowski z Kościelnego, 
Koczorowski z Izabeli, naucz, dom. Poley 
z Rożnowa, rozjemca Bobrowski z Goście- 
szyna, pułk Rotier z Berlina, ob. Hass z Wro­
cławia, kup. Kurcig z Zielonej Góry.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Oraczewski 
z Konarzewa, Trąpczyński z Jezior, Twar­
dowski z Kępy, Witte z Chrzęstowa, pani 
Wollschlaeger z Iwna, właśc. fabr. Treske 
z Rożnowa, kom. ekonom. Hanke i obyw. 
Wackermann z Rogoźua, naddozórca Kret- 
low z Torunia, wł. Lohmann z Połajewa, 
Strauss i Braener z Głogowa, kup. Zandek 
z Wronek, Schink z Wrocławia, Oppenheim 
z Berlina, Wagner z Laskowic, kup. Giel- 
czyński z Torunia, br. Memelsdorff z Sza­
motuł, Himburg i pani Waldow z Mię­
dzychodu.

EICHBORNA HOTEL: Kup. Lewin z Pniew, 
Lachmann z Szub.na.

KRUGA HOTEL: Ob. Scbilke z Grodziska,
, kup. Muller z Szamotuł.
HOTEL WROCŁAWSKI: Handlerz Scharfe

z Erfurtu, kup. Reinecke z Nordhausen, han­
dlerz obrazów Silberstein z Szamotuł.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 7 marca.'
Żyto: ceny spadające, na wiosnę 42—41'/,, 

do %—%—’/i, pł. 3'4 żąd., kw.-maj 42—% do 
41"/,, pł, maj 43 pł., maj-cz. 43 pł., cz.-lip. 
44% pł.' Okowita: nieco taniej, bez becz. 
15'/, -16, z becz, na marz. 16’/,,—— % pł., 
kw. 16'/,—6/„-'/3, kw.-maj 16%—pł., 
maj-cz. 16% żąd., cz.-lip. 17% żąd.

Berlin, 5 marca.
Żyto: znów spadło w cenię, w miejscu 45 

46 pł, na marz. 44%—%, na wiosnę 44—% 
pł, maj-ćz. 44—’/,, cz.-lip. 45 pł., lip .-sierp. ' 
46—45'% pł. Jęczmień: 33—43 pł. Owies: 
28—33, na wiosnę 30"/,, pł. Olej rzepiowy: 
14% pł. Okowita: bez widocznej zmiany, bez

Wrocław, 5 marca.
Na targu: Pszenica: biała 90—100 sgr.,, 

ś.redn. 10—73—81, żółta 56—63-75—91 sgr. 
Żyto: 51—53—55—57 sgr. Jęczmień: 38 do 
40—45 48 sgr. Owies: 30—33—37—40 sgr. 
Groch: 64—80. Wyka: 79—85. Rzep: 119 
do 132. Rzepik: 80—92 sgr. za szefel. Ko­
niczyna: czerw.. 14—17 tal., biała 23—28, 
Na giełdzie zaś: Żyto: licho stało, na marz.- 
kw. 40'% żąd., kw.-maj 41 pł., maj-cz. 42 pł., 
cz.-lip. 43 pł. Olej rzepiowy: nie odchodził, 
na, kw.-maj 14%, wrz.-paźdz. 13% pł. Oko­
wita^ w miejscu 8% za wiadro pł., marz.-kw. 
8%—%» pł , cz.-lip. 8"/n żąd. Okowita 
z kartofli: wiadro 8’% tał.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 5 marca.

Papiery pruskie. | «

Pożycz, dobrow.. 
dito rząd.. . . 
dito 1856
dito 1853
dito prem. 1855

Obłigi długu skarb 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri, 
dito dito 

Listy zast. March, 
dito Prus Wsch. 
dito Pomor.. . . 
dito dito . . 
dito W. Ks. Pozn 
dito dito (nowel 
dito dito (nowe) 
dito Szląskie ....
dito gwar. B...........
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March.' .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie...........
dito Szląskie .... 
Papiery zagraniem.

Austr. metali.............
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fi. . 

Rosy. Spoży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poźy. angiel. ■

4%
4%
4%

4
3%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%
4
4

3%
4

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4

5 
5
4
5 
5 
5

źą-
dano.

pła­
cono.

92%

81%

84%

99'%
983%
983%

109%
81%

983%

86%

83%
933%
983%

873%

81
93

90
90

105
108%

64
673%
96

101%

0//o
żą­

dano.
pła­
cono.

Polsk. obligi skarb. . 4 — 80%
dito Cert. A. 300 zł. 5 90 —
dito dito B. 200 zł. — — 22%
dito Lis. z. n. wR S. 4 — 86
dito Ob. cztk.SOOzł. 4 86%

Pieniądze.
Frydrychsdory . . . — — 113’%
Lujdory..................... — 493% —
Złota funt cel. . . . — — —
Srebra dito.... — — 29 23
Saskie bil. kas . . . — — 99%
Niem. bankn............ — — 99%
dito płat- w Lipsku — — 99%

Austr. bankn............ — — 94
Polskie bii. bank.. . — 88’% —
Disk. bank, od wexli — 4%

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt........... '4 _ 100%

4 _ 101%
Berl.-Poczd.-Magd. . 4 117%
Berl.-Szczeciń . . . 4 «-- 101%
Wrocł.-Freib............. 4 — 84

■ dito najnow. . 4 — —

Brzeg-Niskie............ 4 50 -i-

Koźlo-Oderberg . . . 4 • _ 46
dito pierwot. . 4% — —
dito dito . . 0 — —

Dolno-Szl.-March.. . 4 89 -=■/
Dolno-Szl. kol. pob. 4 — Z_ '

dito pierwot. . 5 — —
Półn. Fryd.-Wilh. . 4 ~ — 493%
Górno-Szl. A i C . . 3% — 120

dito Lit. B. . 3% — 115
Opol-Tamowic. . . . 4 — 38
Starogr.-Pozn............ 3% — 81

Akcje bankowe I kredyt 
Beri. Stów. kas.. . 
Beri. Tow. band. . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. 
Hanow. dito . . . . 
Królew. dito . . . 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stów. bank.

cje przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel. . 
Minerwy Szląskiśj •
Concordia................
Magd, assek. ogn. •

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri. - Ajihalt. .
dito...............

Berl.-Hamb. . . 
dito II Em. . 

Berl.-Pocz.-Mag. A
dito Lit. C . 
dito Lit. D .

Beri. -Szczeciń. 
dito II Em. . . 

Koźlo-Oderb. . . . 
dito III Em. . . 

Dolno-Szl.-March 
dito konwen. . . 
dito dito III ser 
dito dito IV ser

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu

żą- pła-
% dano. cono.

4 122
4 — 76
4 81 —■ '
4 — 94
4 76 —
4 — 92%
4 — 80’/
4 — ' 61%
4 81
4 90
4 78 —

4% — 127
4 77 —

5 77
5 46 —
4 — 101’%
4 210

4 92’%
4% 97% —
4% — —
4% — —

4 — —
4% — '—
4% —
4% — 99

4 — 83%
4 —

4’/2 —
4 -/ —
4 7 i —

4 —
5

.-Fryd. -Wilh 
Gérn.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . 
dito Lit D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F .

Szczecin, 5 marca.
Na targu: pszenicy węcpel 54—60, żm 

44—49, jęczmienia 32—35, owsa 29~j< 
siana cent. 17'/,—28'/, sgr., słomy kopaj 
do 9 tal. Na giełdzie: Pszenica: bez poW 
85 funt. 62% pł. Żyto: bez zmiany, na i 
snę 42—% pł., maj-cz. 42'/, pł., cz.-lip. 43» 
pł,, lip.-sier. 44 pł. Owies: na wiosnę 32jd 
Jęczmień: na wiosnę 37 żąd. Okowit/ 
w miejscu 18% pł., na'wiosnę 15% pł., w 
cz. 18V, pł., cz.lip. 17% pł., lip.-sier. 17%.'

Gdańsk, 5 marca.
Cały ubiegły tydzień mieliśmy deszcz, njgb 

prawie nigdy słońca, jeźli się takowe na chwii 
ukazało, w powietrzu czuć było woń wiosen» 
Przy otwartej żegludze na Wiśle i Motłati 
kilka dopiero statków wpłynęło do miastaj 
zbożem z wód pruskich z okolicy Tczewa 
Grudziądza.

W Anglii świeże dowozy pszenicy krajowi 
były małoznaczne; zagranicznej nie wiele 5 
targ wystawiono. Ceny tak pierwszej jak: 
drugiej żadnej nie doznały zmiany. Powietnj 
ciągle łagodne przy silnych północno-zachcj 
nich wiatrach.

Na szkockich i irlandskich placach nie a 
towano żadnej zmiany.

We Francyi pomimo znacznych potrzeb J 
magazynów rządowych, ceny w clawnięjsa 
stagnacyi. Niektóre ładunki z Francyi wysz! 
do portów angielskich.

W Holandyi targi na żyto umacniać się j 
częły, w pszenicy nie było żadnego podwy 
szenia.

Na naszej giełdzie nie było żadnego polej 
szenia; ceny zawsze mniej więcej uciśniom 
bo jeszcze rozkazy z Anglii nie nadeszły, 
tylko na konsumcyą małe 'partye odchodził; 
W ciągu tygodnia sprzedano szef. 3900 psi 
nicy, 2100 żyta, 2520 jęczmienia, 60 gród 
60 owsa.

Płacono za szefel beri, wagi pruskiej: 1 
Pszenicy 88—92 funt, tal 2 2 6 do tal.221 
. „ 92—94 „ „ 224 2 , „227
Zyta 91 „ „ 120— „ „122
Grochu 2 21 „ „2 21
Owsa 49 „ „13 — .
Koniczyna czerwona tal. 16% cent. 
Spirytus beczka tal. 10% za .9600 Trallefa

Kursa nie notowano.
Aleksander Makowski & Conip.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

„ średniej „
. „ ordynar. „
Żyta ciężkiego „

„ lżejszego „
Jęczmienia dużego „

„ małego „
Owsa ....,, 
Grochu do gotow. ,,

„ na paszę „ 
Rzepiu zimowego „ 
Rzepiku zimowego „ 
Rzepiu latowego „ 
Rzepiku latowego „ 
Tatarki . . . „
Kartofli . . . „ 
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białej „ 
Siana, cent. . . . 
Słomy, „ . . .
Oleju cent. . . .
Spirytusu (beczka 120

80% Trał. . . .
— ■■■I*!. 1 II

żą- pła-
% dano. cono.

4*/:
4

3%

100%

3%
4%

4
dito II Em............ 4'%

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 5 marca.

Papiery I pieniądze 
Dukaty.................

Luidory............
Polskie bil. bank.

Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast. . 

dito nowe .... 
dito nowe / • • • 
dito Listy Rent. . 

Szląskie Lis,ty Zast. 
dito nowe Lit. A. 

nowę .... 
Lit.1 B. . . . 
Ki

dito 
dito 
dito
dito Listy Rent, 
dito Oblig. prow. 

Polskie Listy Żast.. 
dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. a 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye . . . 
Szląski bank .... 

dito tow. asse.k. ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4

3’%
4

4%
%
4
4
4
5 
5 
4 
4

943%

883%
95
90%

99%
88
873%
90%

94
94
96%

92
99'%

1083%

84

863%
86’%
793%

dnia 7 marca,'

Akcje Szląskich kolei
żelaznych.______

Freiburg..................
dito now. Emis.

dito obl.zpraw.pierw. 
dito ........

Głóg. Sagan.............
Brzeg. Niskie .... 
Doln. Szl. Marek.. .

dito z pr. pierw. 
ćórno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B, . . . 
dito obi. pr. pierw
dito ....................
dito ....................

Opól. Tarnów...........
Koźlo-Oderb............

dito obi. z praw pier.
Kurs stów, kup

w.)

tal
od

sg- fn tal

1. 2 15 — 2
2 — — 2
1 10 — 1
1 25 — 1
1 19 — 1

— — — —
— — — —

1 1 — 1
— -- — —

_ _ z

— — — —
— — — —
— — — —
— i— — —
— 14 -—

2 5 — 2
— — — —
— — —
— — — —
— — — —

i

15 15 — 16

0/
70 dano.

6?%

76%
81%

4 
4 
4

4%
4 
4 
4 
4

3’%Ql/
4’

3% 
4'z, 

4 
4

4% 
W

dnia 7 marca.
Prusk. obi. skarb 

dito poży. skarb, 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. 
dito nowe . . 
dito nowe . .

Szl. List. Zast. . 
Zach. Prusk. . .
Polskie...............
Pozn. List. Rent, 
dito obl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow. . . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol.żel. 
Górno-Szl. dito A.

,, obl.z praw.pierw.E 
Polskie banknoty . . 
Ruskie bankn. . . .

3%
4

4'%
3%
4

3?

3
3%

4
4
4
5

72’%

39%
46%

Poznań
84

100'/

88

82

99

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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